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w ykonano rem ont k ap ita ln y  elew acji z k redytów  G ospodarki K om unalnej. P ro ­
je k t w ykonał inż. Bald, M BP-Łódź. P race rem ontow e w ykonało MPRB, Ł ódź-Śród­
mieście.

B ram a prow adząca do fab ryk i d. Poznańskich, od 1946 r. zakładów  im. M ar­
chlewskiego. M urow ana z cegły, pochodząca z przełom u Χ ΙΧ /Χ Χ  w. Do 1960 r. 
zna jdow ała się w s tan ie  daleko posuniętego zniszczenia (liczne ubytki cegły, detali 
arch itek tonicznych  itp . (il. 8). W 1960 r. p rzystąpiono do p rac rem ontow ych z k re ­
dytów  użytkow nika, podczas których przyw rócono pierw otny s tan  'bramy. P ro jek t 
odbudow y opracow ał inż. Bald, p race  rem ontow e w ykonało  MZBM Łódź-Bałuty.

Kościół par. św. Józefa, ul. Ogrodowa 13. Halowy, m odrzewiowy, szalowany de- Budownictwo drewniane
skam i, z  wolnio sto jącą  dzwonnicą. Zbudow any w  poł. X V III w. na S tarym  Mieście, 
w  pac z. XX w. przeniesiony na obecne m iejsce. Do 1958 r. znajdow ał się w stanie 
daleko posuniętego zniszczenia. W 1958 r . w ykonano rem on t kap ita lny  z kredytów  
użytkow nika. W ym ieniono w  50°/o więźbę dachow ą i lica ścian  oraz w  całości po ­
kryc ie  ceram iczne dachu (il. 9). P ro jek t opracow ał inż. Bald (M.B.Proj.-Łódź), w y­
konaw ca: Sp. Budowlana.

D w ór G órskich, n. Z im m erm ana, u l. Rzgow ska 247. D rew niany, modrzewiowy, 
śc iany  działowe z drew na i cegły suszonej, z II poł. X V III w. Do 1939 r. za­
m ieszkały przez rodzinę fab ry k an ta  Z im m erm ana, n astępn ie  opuszczony, p rzejęty  
na w łasność państw a i zam ieszkały przez lokatorów . Do 1961 r. znajdow ał się 
w  stan ie daleko posuniętego zniszczenia (il. 10). W 1961 r . w ykonano z kredytów  
budżetu  terenow ego prow izoryczne zabezpieczenie dachu. P ra ce  zabezpieczające 
w ykonało MZBM, Łódź-G órna. W 1963 r. przystąpiono do odbudow y obiek­
tu , w  k tó rym  po zakończeniu prac p lanu je  się um ieszczenie Rejonowej B i­
b lio tek i Publicznej. W ym ieniono w  60°/o w ięźbę dachową i ściany zew nętrzne 
(konstrukcja zrębowa), usunięto papow e pokrycie dachu, zam ieniając je na is tn ie ­
jący  p ierw otn ie  gont, w ykonano nowe tynk i w ew nętrzne i zew nętrzne, usunięto 
w szystk ie w tó rn e  ścianki działowe, p rzyw raca jąc  p ierw otny  podział w nętrza (il. 11).
P ro je k t odbudow y opracow ali: inż. H enryk  Jaw orow ski i Zdzisław  G ra jte r (PKZ,
Oddz. Łódź). Roboty budow lane w ykonane zostały przez PKZ, Oddz. W arszawa.

Tadeusz B ycźko

WSPOMNIENIA POŚMIERTNE

D nia 11 czerw ca br. zm arł nagle profesor P a u l Corem ans, założyciel i dyrek tor PAUL CO REM ANS
K rólew skiego In sty tu tu  D ziedzictwa A rtystycznego w  B rukseli. P rof. Corem ans, (  IQÙR— Ί964)
jalko czynny działacz na terenie m iędzynarodow ej organizacji m uzeów, żywo in te­
resow ał się m uzealnictw em  i ochroną zabytków  w Polsce i  b y ł w  bliskim  kontakcie 
z Z arządem  M uzeów i Ochrony Zabytków , P olskim  K om itetem  ICOM -u i osobisto­
ściam i, rep rezen tu jącym i te instytucje. Z okazji w ielu  zjazdów i konferencji, w  k tó ­
rych b ra ł udział, jako ekspert i  organizator, m ieliśm y okazję poznać Go, jako  czło­
w ieka odznaczającego się rozległą w iedzą i trafnością ocen. W ielką osobistą k u l­
tu rą , rzeczowością i obiektyw izm em  o raz postaw ą, podyktow aną zdecydow anym  
przekonaniem  o konieczności w spółpracy m iędzynarodow ej, zdobył sobie au to ­
ry te t  w e  w szystkich krajiach i szczerą przy jaźń  u w szystk ich  m uzeologów, k o n ­
se rw ato rów  i res tau ra to ró w  zabytków . Również w  Polsce cieszył się szacunkiem  
i g łębokim  uznaniem , tym  bardziej, że w ielokro tn ie  w spółdziałał z nam i w  kw estiach 
szczególnie dla nas żyw otnych — organizacyjnych, w ystaw ienniczych i w ydaw ni­
czych. W e wdzięcznej pam ięci zachow am y też  Jego bezpośrednią pomoc, w  form ie 
stażu , p rak ty k i i  konsu ltacji, udzielanej w  sw oim  insty tucie m łodym  naszym  adep ­
tom  m uzeologii i konserw atorstw a i w y raża jącej się szczególnie dobitnie w tedy, 
gdy n a  nasze zaproszenie w  1960 roku służył nam  sw oim i obserw acjam i i cennym i 
in form acjam i w  bardzo trudnej i odpow iedzialnej kw estii zabezpieczenia arcydzieł 
naszej sz tuk i — tdrzwi brązow ych w  G nieźnie i  po rta lu  ołbińskiego w e W rocławiu.

Z głębokim  żalem  żegnam y zasłużonego rzecznika w spółpracy m iędzynaro­
dowej n a  po lu  ochrony zabytków , k tó ry  dzięki sw ej osobistej p racy  naukow ej
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i in ic ja tyw ie  organizacyjnej w alnie przyczynił się do pogłębienia i upow szechnie­
nia, na naukow ych podstaw ach oparte j, technologii konserw ato rsk iej i k tó ry  oso­
bistym  przyk ładem  dał wzór postaw y wobec dziedzictwa ku ltu ra lnego .

(K. Mal.)

Prof. dr P au l Corem ans urodził się 29. IV. 1908 r. w  Borgenhout koło A ntw erpii. 
W 1932 r. uzyskał stopień  doktora nauk  chem icznych n a  uniw ersytecie w  B rukseli. 
W 1934 r. pow ierzono Mu utw orzenie laborato rium  „M usées Royaux d 'A rt et 
d ’H isto ire“. Podczas w ojny  położył w ielk ie  zasługi dla ochrony i zabezpieczenia 
dzieł sz tuk i n a  obszarze całego k raju . Gdy w  194-6 r . laboratorium  m uzealne p rze ­
kształcono w  sam odzielną insty tucję  „Les A rchives C entrales Iconographiques d ’A rt 
N ational e t  L abo rato ire  C en tra l des M usées de Belgique", stanąw szy n a  je j czele, 
P au l Corem ans w prow adzał w  życie zasadę, cechującą całą Jego działalność: ze- 
soolenie dla w spólnego celu  badań w  zak resie  nau k  ścisłych, h istorii i sztuki. 
W 1947 r. udział w  ekspertyzie fałszyw ych V erm eerôw  usta lił Jego renom ę jako 
eksperta  w  ska li m iędzynarodow ej. D ążenie do dzielenia się  zdobytym  dośw iadcze­
niem  skłoniło  Go do objęcia w  1948 r. obow iązków  w ykładow cy na un iw ersytecie 
w  Gandawie, a n astępn ie  do przem ianow ania labora to rium  n a  „ In stitu t R oyal du 
Patrim oine A rtis tiq u e“, o zadaniach badaw czych i szkoleniowych, k tórego  p iękny  
gm ach sta ł się w  1962 r. uw ieńczeniem  d ługotrw ałych wysiłków. W dziedzinie 
h isto rii sz tuk i im ię Zm arłego pozostanie trw a le  zw iązane z /utworzeniem w  1951 r. 
„Centre N ational de R echerches — p rim itifs  F lam ands“ . W zakresie konserw acji 
m alarstw a zapisał się  odrestaurow aniem  po lip tyku  .ДЗапапка M istycznego“ Van 
Eyck’a w  1951 r., kalw arii Ju s te  de G and w  1953 r., „Justice d’O ton“ D. B outs’a 
w 1957 r. i „Zdjęcia z K rzyża“ R ubensa w  1963 r. W yrazem  uznania d la  Jego 
rozległej w iedzy, niespożytej /energii i ogrom nych zasług by ły  liczne godności 
w  zagranicznych i m iędzynarodow ych organizacjach  m uzeologicznych i konserw a­
torsk ich  : w 1952 r. — generalnego sek re ta rza  M iędzynarodowego K om itetu L abo ra­
toriów  M uzealnych w  ICOM; w 1954 r. — członka rady  „In term useum  L aborato ry“ 
w  O ber lin, Ohio; w  1957 r. — członka honorowego „B ritish M useum s A ssociation“ ; 
w  następnym  roku — w iceprzew odniczącego IIC  w  Londynie; w  tym że ro k u  — 
członka rady  „C entre In terna tional pour l'É tu d e  de la  -Préservation et la R e sta u ra ­
tion  des Biens C u ltu re ls“ w  Rzymie; w  1959 r. — członka rady  „C onservation 
C en te r” n a  uniw ersytecie now ojorskim ; w  1960 r . doktora h/c W ayne S ta te  U ni­
versity  w  D etro it; w  1962 r . członka K om ite tu  W ykonawczego ICOM, ponadto  zaś 
ek sperta -konsu ltan ta  UNESCO. 11.VI.1965 r . zakończył nag le życie w  N oorden w  H o­
landii, pogrążając w  głębokim  sm u tku  licznych przyjació ł -i w spółpracow ników , k tó ­
rzy staw iają  sobie za cel kontynuow anie Jego dzieła  *.

* U dostępnienie danych biograficznych R edakcja zawdzięcza uprzejm ości d ra  
R-. Sn-eyers’a, następcy  prof, dra P. Conem ans’a n a  stanow isku  k ierow nika „In s titu t 
R oyal du P atrim o in e  A rtis tique“ w  Brukseli.

ADAM ZAKRZEWSKI 
(1904-1965)

W dniu 19 s ie rpn ia  1965 r. zm arł w  W arszawie m gr Adam  Zakrzew ski d ługoletn i 
zasłużony D yrek to r P. P . „/Pracownie K onserw acji Zabytków “.

W ciągu 11 la t k ierow ał, rozw ija ł i organizow ał jedyne w  Polsce P rzedsię­
biorstw o pow ołane przez M inistra K u ltu ry  i iSztuki dla odbudow y i konserw acji 
zabytków  k u ltu ry  narodow ej. Urodzony 23. X I 1904 r . w  O święcim iu, s tu d ia  w yż­
sze — W ydział P ra w a  i A dm in is tracji U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego w  K rakow ie 
ukończył w  roku  11928. 17 la t p racy  w  in sty tu c jach  ubezpieczeń społecznych na 
rozm aitych szczeblach aż do stanow iska d y rek to ra  adm inistracyjnego w  Zarządzie 
C entralnym  PZUW  dały Mu znakom ite przygotow anie w  zakresie p lanow ania 
i sp raw  finansow ych, adm inistracy jnych , budow lanych, inw estycyjnych  i w ydaw ­
niczych. N astępne 11 la t poświęcił o rgan izac ji P.P. PKZ, k tó re  ob ją ł w  początko­
w ym  stad ium  rozw oju i dzięki w ytężonej, codziennej, tru d n e j pracy doprow adził 
do stw orzenia dużej insty tucji, m ającej sw oją  p iękną k artę  w  dorobku ogólnopol­
skim . D uża k u ltu ra  osobista, gorące oddan ie  spraw ie, serdeczny stosunek do w spół­
pracowników, w ytężona o fiarna p raca  n a  codzień pozw alały m u  n a  rozw iązyw anie 
trudnych  często zadań i planów . Głęboko przeżyw ał trudności, jak ie  bardzo często 
były udziałem  przedsiębiorstw a i cieszył się z sukcesów  polskiej m etody konser­
w atorsk ie j i osiągniętych wyników.

W uznaniu zasług, jak ie  położył w  dziedzinie konserw acji zabytków  odznaczony 
został w  1964 r. K rzyżem  K aw alerskim  O rderu  O drodzenia Polski.

Zm arły D yrek tor A dam  Zakrzew ski zdobył sobie szacunek i uznan ie  n ie  ty lko  
przełożonych, a le  i w spółpracow ników , k tó rym  służył p rzykładem  osobistej -pracy, 
w ielkiej ku ltu ry , praw ości i skrom ności. P ozostan ie w  pam ięci nas w szystk ich  jako 
w zór pracow nika, przełożonego i kolegi. # _

Marian K ryń sk i
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